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Jeżeli żadna zmiana nie zaszła , Cesarz 

Francuzo'w wraz z cesarzową wyjechali wczo­
raj do Osborne, a dziś znajduj;} się w go­
ścinie u królowej W . Brytanii.

M orning-P ost, organ lorda Palmerstona, 
a oraz dziennik najwięcej sprzyjający Fran- 
cyi, poświęca długi artykuł tej wizycie. P e ł­
no w nim pochwał dla Cesarza Napoleona, 
dla jego rządów, w każdym wierszu uroczy­
ste uznanie porządku i pomyślności jakiej 
dziś Francya używa. Lecz pomimo grzecz­
nego tonu i pochlebnych wyrazów, przebija 
w tym artykule niemały kłopot dziennika 
w ocenieniu politycznym tych odwiedzin ce­
sarskich. Jkorning-Post porównywa obecny 
wizytę, z wizyty Cesarza i Cesarzowej od­
dany w Londynie na wiosnę r. 1855 . Pier­
wsza ta wizyta miała dla Anglików pewng. 
poetyczny stronę, było to niejako zjawiskiem 
niespodziewanem widzieć owego Księcia któ­
rego znali wszyscy w prywatnem życiu zjeż­
dżającego jako Cesarza Francuzów i sprzy­
mierzeńca Anglii w krwawej i zaciętej woj­
nie. Dziś Napoleon III przyjeżdża już jako 
potężny Monarcha, mający zapewniony sw$ 
dynastyę w swoim synie, w przyjacielskie 
do królowej Wiktoryi odwiedziny, zawsze 
sprzymierzeniec Anglii, lubo sprawa dla któ­
rej przymierze skojarzonem zostało, już da­
wno chlubnie ukończony została. M orning- 
P ost widzi w tern dowód trwałości przy­
mierza francusko-angielskiego i nie wątpi, że 
Anglicy ocenić to potrafią. Są wszakże inne 
jeszcze okoliczności, cechujące te powtórne 
odwiedziny Cesarza Napoleona, które pomi­
ja dziennik angielski, a które są podobnoś 
nierównie wybitniejsze aniżeli te , że Cesarz 
Francuzów ma potomka płci męskiej, że woj­
na Wschodnia ukończoną została, a Angli­
cy już się przyzwyczaili widzieć potężnego 
monarchę w księciu Ludwiku Napoleonie Bo­
napartem.

Bo jeżeli wojna wschodnia się skończyła 
i to chlubnie jak o tem zapewnia M orning- 
Postr, to przyzna jednakowoż, że jej nastę­
pstwa nie skończyły się jeszcze. Dowodem 
tego najoczywistszym nie mówiąc o innych, 
kwestya Księstw Naddunajskich; w której 
lubo Anglia inną ma niż Francya politykę, 
przymierze angielsko -  francuskie miało by 
może słówko do powiedzenia, zwłaszcza  
w dzisiejszem położeniu rzeczy. Bo jeżeli 
w r. 1855 Cesarz Napoleon przybył jako 
sprzymierzeniec w obec wojny z Bosyą, to 
może nie bez korzyści dla Anglii uważać go 
za takiego w r. 1857, w obec buntu sypa- 
jów i wojny chińskiej. Słusznie więc wizy­
tę obecną uważa M orning -  Post za dowód 
trwałości przymierza Francyi z Anglią 5 bo

jeżeli podczas poprzedniej wizyty oba mo­
carstwa potrzebowały przymierza, to zapewne 
nigdy sposobniejszej jak dziś nie było chwili 
dla Francyi opuścić takowe. Utrzymywano 
dawniej, że książę Ludwik Napoleon zasy­
pia codzień ze wspomnieniem wyspy św. He­
leny, a budzi się ze wspomnieniem W ater­
loo. W izyta obecna dowodzić się zdaje, że 
sen Cesarza Napoleona inne wspomnienia ko­
łyszą. Dobrze pisze korespondent nasz wie­
deński, że Cesarz Napoleon jest panem sy -  
tuacyi, że pokój europejski od niego zależy. 
Jest on panem sytuacyi zw łaszcza w obec 
Anglii; czuje to dobrze dziennik angielski, 
pomimo narodowej dumy, i ztąd też pewna 
niedogodność w ustylizowaniu artykułu i 0 -  
cenieniu wizyty.

Odwiedziny Cesarza Napoleona w tej chwili 
pełne są monarszej, że tak się wyrazimy, 
kurtoazyi. W  roku 1855  inne było cał­
kiem położenie Cesarza Francuzów w sfe­
rze grzeczności monarszych. Od tego czasu 
królowa Wiktorya była w Paryżu, iluż 
jeszcze innych panujących i książąt krwi!... 
Lecz aby być bezstronnym, nie samo tylko 
położenie Anglii trzeba mieć na oku. Cesarz 
Napoleon jest panem sytuacyi co się tyczy 
pokoju europejskiego, ale nie jest panem co 
do następstw jakieby z zamięszania tego 
pokoju wyniknąć mogły. Położenie Francyi, 
jakkolwiek według M. Post pomyślne, nie 
jest niem do tego stopnia, aby było w yż- 
szem nad wszelkie kombinacye. Zmniejsze­
nie wpływu Anglii na Wschodzie nie po­
szłoby na korzyść Francyi ale na korzyść 
Rosyi. Zapominać nie trzeba ani związków 
m a łż e ń s k ic h  między domami europejskiemi, 
o k tó ry c h  m ó w iliś m y  niedawno, ani odwie­
d z in  Króla p r u s k ie g o  w W ie d n iu ,  ani bytno­
ści Cesarza rosyjskiego w B e r l in ie ,  a n i zgo­
ła  wszystkich tych okoliczności, k tó r e  F r a n -  
cyę pomimo jej niezaprzeczonej potęgi, za­
wsze nieco odosobniają. Oceniając wizytę 
Cesarza Napoleona w Osborne, pamiętać 
także wypada o wyborach paryskich, a zw ła­
szcza o spisku Mazziniego, o stanowisku 
Francyi w sprawach włoskich, o zerwaniu 
razem z Anglią stosónków dyplomatycznych 
z Napoleonem, a przedewszystkiem o owym 
antagonizmie Bosyi i A n g lii, który jeżeli 
z jednej strony pomaga Francyi do utrzy­
mania tej przewagi jaką od wojny W scho­
dniej w polityce europejskiej rozwinęła, to 
z drugiej strony jest najsilniejszą spójnią 
przymierza angielsko-francuskiego i niejako 
główną przyczyną, dla której tak Francya 
jak i Anglia bez tegoż przymierza obejść 
się nie mogą. Przymierze to jest rzeczywi­
stą podstawą pokoju europejskiego, i w tem 
znaczeniu Cesarz Napoleon jest panem sy­

tuacyi.
Polityka nieprzypuszcza podobno odwie­

dzin monarszych w celach czystej kurtoazyi, 
a przynajmniej opinia publiczna zawsze cze­
goś więcej w nich dopatruje. Tym razem 0 -  
piera się na tem, że hrabia Walewski to­
warzyszy do Osborne Cesarzowi Francuzów, 
równie jako i hrabia Persigny, najbliższy od 
dawnych czasów* powiernik cesarski, a dziś 
jego poseł w Londynie.
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«  zm iana ministeryum w Turcyi, sprawiła tu niemile, 
ja r  tatwo pojęć wrażenie. 0  ile się przyłożył do niąj 
baron Prokesch d’Osten, nie wiadomo. Trzymał się on 
zwyiie w tyle za lordem Redcliffe, ale w ostatnim spo­
rze o wybory, zdaje się, że był na przedzie lub na tćj 
nowćj przynajmniej linii co i poseł angielski. Ten osta­
tni znużony ju s  może tak długą i upartą walką, chciał 
przed wyjazdem na czas niejaki z Carogrodu, wygrać 
stanowczą bitwę. Reszyd pasza wolał ustąpić z placu, 
ni* dac s ę pobić. Nowe ministcryum jest po za obre- 
bem wpływu Anglii. Ma przeciwnie w osobie W. We­
zyra, stronnika partyi staro-tureckićj, a następnie przy­
jaciela Rosyi. Ali pasza znany z konferencyj wiedeńskich 
i paryskich, jest po stronie francuskiej. W kwestyi po­
łączenia księstw, był wszakże energicznie przeciw hr. 
Walewskiemu i lordowi Clarendon, który wtenczas Fran- 
eyi sią trzymał. Co nastąpi teraz? Zdaje się, że wy­
bory w Multanach zostaną uchylone, a nawet listy wy­
b o rze  poprawione. Lecz Austrya położy zapewne wspól­
nie z Turcyą za warunek, żeby wszyscy komisarze od­
sunęli się zupełnie z swym wpływem od nowych wy­
borów i żeby nareszcie traktat paryski pod tym wzglę­
dem zupełnie i bezstronnie był spełniony. —  Baron 
Bouiqueney przesiał już nawet jak twierdzą, podobną 
propozycyę do Paryża. Austrya i Turcya zdają się być 
pewnemi, że i tak nowo odbyć się mające wybory, bę­
dą połączeniu przeciwne. Mówią także o pobocznej pro- 
pozycyi zdecydowania natychmiast tćj kwestyi (połą­
czenia) na nowćj osobno na ten cel zwołanej konfe- 
rencyi. Wszakże plan zwłoki i oczekiwania przemoże. 
Każdy gabinet ma swoje rachuby i wypadki indyjzkie 
muszą mnićj lub więcej na nie wpływać. Po zjeździe 
w Osborne dowiemy się czegoś wigcćj. Austrya patrzy 
na ten zjazd z zaufaniem, że polityka, która przypro­
w a d z a  triy  mocarstwa do podpisania traktatu 15go 
kwietnia, utrzyma się. Lecz czy nie trzeba będzie zro­
bić ofiar jakich i gdzie? Cesarz Napoleon jest znowu 
panem sytuacyi. Od niego zależą warunki. Czy zam­
knie się w umiarkowaniu? Ludzie spokojni życzą tu so­
bie tego i nie wątpią. Lecz na umiarkowanie Napoleo­
na, którego aż dotąd miała Europa nie mało dowodów, 
trzeba będzie odpowiedzieć otwarcie i bez ogródek. Po­
lityka wypływająca z potrójnego przymierza, miała po- 
n ekąd być wspólną, a state się różną tak we W ło­
szech jak  i nad Dunajem. Może porozumienie nastąpi 
razem na obu tych punktach, lub pozostanie rozdwoje- 
n e. W tym ostatnim razie, przyszłość mogłaby się stać 
groźną, wszelako jest nadzieja, że odwróconą zostanie.

Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian przybywa tu  z żo­
ną dziś wieczorem. Przyjętemi zostaną przez hr. Sulli­
van posła belgijskiego i wyższe dworskie władze. U- 
dadzą się natychmiast do Schonbrunn, gdzie przepędzą 
dni kilkanaście. N. Pan wyjeżdża do Węgier 8go bm. 
Najjaśniejsza Pani jak  tw ierdzą, jest przy nadziei i dla 
tego zaniechała projektu podróży. Przez czas nieobe­
cności Cesarza, N. Paru pozostanie w Lnxenburgu.

Książę Sapieha wrócił z Tryestu, gdzie się był udał 
na otwarcie kolei żelaznćj. Przyjęcie było godnem uro­
czystości prawdziwie publicznej. Budowa tćj kolei jest 
zadziwiająca wspaniałością i wielkością przełamanych 
trudności. Jest wszakże obawa, i-b y  nie pokazała się 
wkrótce potrzeba reparacyi. O układ* ch przedaży jćj 
umilkło. Natomiast krążą wieści o złym stanie kilku 
wielkich domów bankierskich. Powiadają, że były na­
rady nad sposobami przyjścia im w pomoc. Giełda tu­
tejsza wszakże się trzyma. Papiery tutejsze straciły tro­
chę pod naciskiem angielskich. Ltcz akcye przemysło­
we są nawet w tendencyi do góry. Zdaje się, że gali­
cyjskie w tym roku wyjdą na świat.

Upały nieznośne. Dziś 30° R... na słońcu. Okna 
wszędzie pozamykane, ulice próżne. Wieczorami do­
piero można wyjść i oddychać.... lubo najczęściej także 
pyłem.

W operze pustki. Gotuje się nowy balet na 18go 
b. m. W innych teatrach nic ciekawego.

B erlin  4 sierpnia.
f  Wczoraj była rocznica urodzin zmarłego króla Fry­

deryka Wilhelma III, która dotąd nie wygasła w pa­
mięci ludności. Nie mając do święcenia żadnych wiel­
kich wypadków z nowszego czasu, święci dawniejsze, 
odnoszące się do życia i panowania poprzedniego mo­
narchy. Większa część urzędowych dni świątecznych 
z tego pochodzi czasu , który uważa się słusznie za 
czas odrodzenia się monarchii pruskićj. Wojsko karmi 
pamiątkami jego swoją stewę, instytucye poi tyczne i 
administracyjne odnoszą do niego swój początek, za­
kłady naukowe, przemysł i handel zawdzięczają mu 
swój wzrost, miasta i wsi swoje swobody. Nic więc 
dziwnego, że każdy ważniejszy wypadek czasu trgo 
a zwłaszcza dni przypominające ludowi najmilsze chwile 
przeszłego panowania, szczerze i serdecznie rok w rok 
dotychczas są  obchodzone. Między niemi rocznica uro­
dzin, pierwsze trzyma mięjste. Byl tu niegdyś nąjwe­
selszy dzień z całego roku. Lud obchodził go w Thier- 
garten, mając wolność koczowania, biesiadowania i ba­
wienia się przez cały dzień i noc na trawnikach i pod 
drzewami jego, kiedy wyższa publiczność wyjeżdżała 
nieprzeliczonym rzędem powozów pośród alei, przypa­
trując się pląśom, zabawom i igrzyskom t lu iu .  Dziś 
Thiergarten zmienił swoją postać, z prostego lasu stał 
się kunsitownym parkiem, na trawniku jego, na kwa­
tery kwiatów nie wolno nogą stąpić; za to przecinają 
go w szersz i wzdłuż w najrozmaitszych kierunkach 
liczne rąjpiękniejsze drogi żwirowe, ścieszki i chodniki, 
najstaranniej utrzymywane zimą i latem. Na skrajach 
pobudowano mnóstwo mieszkań letnich i lokalów pu­
blicznych z ogrodami, restauracyami, kawiarniami. Tam 
codziennie koncerta, widowiska, oświetlenia z ogniami 
sz tucznem u tym podobne zabawy. Tam się też obe­
cnie obchodzi rocznica urodzin przeszłego króla, m nćj 
hucznie , wesoło, ale poważniój i przyzwoici*. Na?
e d /i i  "!hJ,M yni..je s t . obchód ten w ogrodzie Krolla, 
S publiczność najwięcej dobrana. Zresztą posąg 

marłego króla z białego marm uru, wvstawiony przed 
Kilku laty wpośród parku, który w miejscu tem klą- 
bami 1 kwiatami najpęknićj ozdobiono, jest dnia tego 
celem odwiedzin przechadzającćj się publiczności.

Lecz nrjuroczyściąj obchodzi uniwersytet rocznirę u- 
rodzin Fryderyka Wilhelma Illgo,- który j»st jego zało­
życielem. Zgromadzają się do wielkiej sali uniwersy- 
teckićj, oprócz profesorów i uczniów, członkowie mi­
nisterstwa oświecenia, magistratu, towarzystw uczonych, 
literaci i publicyści, słowem ludzie, którzy pracują 
w dziedzinie nauk lub szczerze cieszą się z każdego 
ich postępu. Uroczystość poczyna się chorałem wyko­
nanym przez uczniów, potem rektor uniwersytetu ma 
mowę na uczczenie pamięci założyciela, nakoniec ogla-

c i ę ś ć  m m i C K o - A R r o n e i N i

K O R E SPO N D E N C Y A .

Paryż aierpnia.

Le mechant West jam ais cotnique, łe rra i co- 
mique West jamais m ichant.—  Słowa te de Maistra 
stosują się zarówno do pojedynczych ludzi i t m j w .  
Wolności duszy towarzyszy zawsze swoboda myśli 1 
uczuć. Humor i dowcip należą do największych darów 
jakie człowiek odebrał od Boga. Dla tego 1 poważny 
Homer nieraz się uśmiechał i boski Platon nie był wol­
nym od żartów , a genialny Shakspeare malował nie 
tylko miłość Julii i Romeo, smutek Leara i konanie 
Othrlla, lecz także niewyczerpaną wesołość Falstana 1 
buffonady Bottoma.

Humor i dowcip jako dwa anioły wypędzone z nieba 
na ziemię, godzą nas z życiem i pocieszają w smu­
tkach. Nierozdzitlni prawie towarzysze naszych rozko­
szy i cierpień dodają nam odwagi i utrzymują swobo­
dę um ysłu, bez którćj nic nie można zrobić na świę­
cie. Istnieją w każdem społeczeństwie i pod każdą for­

mą rządu. Pod despotyzmem pojawiają się w zjadli­
wych epigramatach, a w narodaih wolnych przybierają 
kształty odpowiednie ich duchowi i geniuszowi.

I artystyczna Grecya i wolna Anglia miłowały honor 
i dowcip. U pierwszej komedya była zrosłą z religią,
z in8tytucyami i obyczajami, a Poeci komiczni uwa­
żani byli za kapłanów i nauczycieli ludu. U drugićj od
bardzo dawnych czasów humoryści ważne zajmują sta­
nowisko, a satyra wielką odgrywa rolę.

Wszędzie gdzie tylko swoboda się ukaże zaraz poja­
wia się dowcip i humor, i istnieje dopotąd, dopóki tam­
te nieiniknie. Przyszły z wolnością na świa. 1 stano­
wią jednę familię, a dla tego śyc tylko mogą w atmP- 
sf:rze zdrowćj i czystćj. Niczego tak bardzo nie lęka 
8ią diabeł, utrzymnje Luter, jak śmiechu 1 słuszn e, gdyż 
dowcip i humor są najzajadliwszemi 1 najmetezpieczniej-
8**mi nieprzyjacinlami ztego. Ludzi® odmaczający się 
dowcipem, posiadają zwykle prostotę duszy i dobroć 
serca, a w życiu  narodów chwile swobodnćj wesołości 
pełne są  uczuć ludzkości i poświęcenia.

Nie wszyscy wielcy mężowie posiadali dowcip i nie 
wszyscy go także protegowali. Do najznakomitszych 
bezWątpienia ludzi w nowszych czasach należą Crom­
well i Napoleon. Pierwszy był nie tylko wielkim wo­
jownikiem i politykiem, lecz także jednym z najznako­

mitszych humorystów jacy pojawili się kiedykolwiek na 
f ° ,  P,owte rza ł: iż jeżeli jego rząd posiada 

e jem e t a  trwałości niepotrzebuje się więc obawiać wy - 
stria  o w papierowych (paper sh o t)—  dla tego dowci­
pów eetyrze politycznćj wolne zostawiał pole. Napoleon 
zas przeciwnie pomimo wielu wielkich przymiotów zdo- 
,'ących geniusz, był zimnym i suchym. Nie lubił 
oowcipu i ludzi dowcipnych. Wada ta prawie jest wadą 
tetmlijną. Za pierwszego cesarstwa na zewnątrz imię 
francyi było groźne, a sława jćj rozchodziła się po 
całym świeeie, lecz wewnątrz kraju panowały okropne 
nudy. Trudno było wówczas dopatrzyć się śladów swo­
body i wesołości zdobiących umysł Montaigna, Rabelego 
i Woltera. Za tego zaś cesarstwa Paryż owa dumna 
stolica dowcipu i kalamburów przybrała charakter ma­
łego miasteczka. Skandale prywatne i plot*1 P°htyczne 
krążą bezustannie. Jedną rażą Cesarz zostą/e ranionym, 
drugą razą C* vaignac siedzi w are®‘cie > ,Ijn4 tezą 
Goudchaux ucieka, a inną Ledru-Rolhn przybywa do 
Paryża i przygotowuje wybuch. W dziennikarstwie pa­
nuje magistralna powaga. Bo czybz może być inaczćj 
skoro Granier de Cassaignac mu przywodzi i nadaje ton? 
Jeżeli Bakon zachwiał pójścia fllozoflczne Platona i Ary­
stotelesa, to Granier de Cassaignac polityczne. Nikt wy­
mowni^ i jaśnićj od niego nieudowodnił t ii  stan wiąj'

ski stanowi najdoskonalszą podstawę porządku towa­
rzyskiego, że od niego jedynie zależy przyszłość cywi- 
lizacyi. Znakomity ten pisarz zawsze zajmował się bar- 
dzo ważnemi przedmiotami. Pracując nad historyą kla­
sy roboczej, 1 miejskićj, i nad historyą rewolucyi, dy- 
rektcryatu 1 Ludwika Filipa przyszedł do tych wielkich 
i szerokich poglądów, które cechują wielkich ludzi sta- 
nu. I isarz podobnrgo znaczenia i nauki niepozwala so- 
bie żartów, lecz zaw ize albo naucza lub grozi. Jego 
zasłudze winien Constilutionnel to wielkie i poważne 
stanowisko, jakiego używa pcdiiś dzień. Jest to jedy­
ny dziennik, ktorego nie można czytać bez pewnego 
przygotowania, dla tego zaczynam go czytać zawsze od 
ostatniśj karty, aby tćm lepią) wtajemniczyć sie w głę­
bokie pomysły pana Granier de Cassaignac. Twórczy 
ten pisarz posiada niezmordowane siły. Kiedy jowialny 
V6ron zniknął ze sceny i zapewne w cichości przemy- 
śliwa nad odległą przyszłością swego krąju, to Granier 
de Cassaignac nieopuszcza swej poczty i językiem peł­
nym dziarskości i ozdobnośei rozpowszechnia nowe 
idee i dąinoścL 

Najznakomitsi feletoniści rozpryśnij się po różnych 
częściach świata. Jedni podróżują po Oceanie, inni po 
Szwejoaryi, holandyi, a inni są  w Dieppe i w Boulc* 
gne. Ztamtąd przysyłają failetony pisane lodouattni
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szeją się uwieńczone wypracowani*, do których tema- 
ta podane byty uczniom w zeszłym roku. Nrgrcdg sta­
nowi zloty medal, wartości blisko 100 tal. Na samym 
ostitku ogłaszają się temata na rok przvstty, po je- 
dn;ra lub dwa z każdego wydzalu. Kończy się uro­
czystość rtósownym chorałem.

Dwór przepędził dzień wczorajszy w Charlottenbur- 
gu. Goś ie się rozjechrl1. Królowa grecka pojechała do 
Oldenburga, z zam'arem powrócenia tu w miesiącu 
wrześniu, na który większy jęszcze zjazd ksiąiąt z ca­
łych Niemiec jest spodziewany. Manswra wojskowe, 
któ-e odbędą sie pod Berlinem, sprasują już teraz wielki 
ruch w armii. Zwołmo ju t i landwerę i rezerwy, nale­
żące do korpu-ów, powołanych do wzięcia udziału 
w manewrach. Około 60,000 wtjska, w n em cały kor­
pus gwnrdyi będzie pod Berlinem zebrany. Na miesiąc 
wrzesień ma tu przybyć towarzystwo petersburskie o- 
p ry włosk ćj.

NiezmDrny od kilku dni mamy upał. Sprewa błotem 
płynie. O urywaniu kąp eh r ircznych ani myśleć. Se- 
dzMiie w rozpal nem od sto mcznego ognia m.eicie, 
stąjo się n eznośnem. _

HzyiU 30 lipca.
S. \Vcz<-r*j kilku kardynałów, n rnięd y innym JEm. 

krrdyn.ł Aitieri k merli g ś. k. R., opuścili R/ytn u- 
dają: się do Bolonii na konsystorz, na którym, jak 
zapewni ją  kilza kaieloszów kardynalskich r zdanych 
będeie. łojona kandydatów nie są jeszcze wcale znane 
public-niści.

O Ś. oi>uści*szy Frrrarę był w miast*czka(h S. A- 
g stno, Argellata i Canto, gdue go przyjmowano z wiel­
kim zapałem. St nął tam w domu margrabego Rus o- 
ni, a p i wysłu hamu mszy ś. i udzieleniu błngosD- 
wońs wa ludowi, zw iedzi pin kotekę, w któ ej prze­
chowuje się kilka znakomitych obrazów Guercina w tern 
m ie c e  imdzonejo. Był takie w Rawennie i w Lugo.

Dn a 2ózo od, rawiono w kościele kapucynów żało­
bne naboteń-two za duszę Monsgnora Wincentego Mas- 
soni, nuncyusza przy dworze B azyl jakim, zmarłego 
w Ameryce. Arcybiskup Massoni był przed kilką laty 
numyuszem we Florencyi i umiał zyskać sobie ogólny 
szacunek i przywiązanie łagodnością charakteru i mi- 
łem obcowaniem ze zn*jnmymi.

Umari także Monsignor Leon Nicolai, z zakonu Kar- 
turów, bskup Pi8toi i Crato, Monsignor Sttfwi Rossi 
prałat nadworny J. ś ., rad ca stanu wydziału fiianso- 
wego, a przed nimi jenerał Farina główno dowodzący 
irrnią papieską, na ktorego pogrzebie usiłowano de- 
monstracyę polityczną uczynić, która szczęściem skoń­
czy'* się na ogólnym popłochu.

Daennki włoskie powstają na księżną Belgioioso, 
znaną Iteratkę, którą uważają za przyjaciółkę Mazzi- 
niego. Jej świeża podróż do Włoch miała pod ug nich 
zostawać w scis’ym związku z wybuchem w L.vorno 
i Genui.

Od kdku dni nastały tutaj upały nieznośne; oUstni 
mieszkance wyjeżdżrją, i Rzym pozostaje wielką pu­
stką na wzór Pizy. W południe osobliwie spotyka się 
tjlko na Corso, głównćj ulcy, błądzących kotów, któ- 
ru h  miast* pełne, i stada psów spragnionych, które 
idą pić do fontan. W takich pustkach zostało tylko 
kilka peń pilskich.

C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianowrł 
Antoniego Kościckifgo adjunkta biór pomocniczych 
przy rządzie namiestniczym we Lwowie, dyrekto­
rem tychże biór.

W i e d e ń  5 sierpnia. JCK. An. Mość zamiano­
wał sekretarza ministeryaloego w Ministeryum han­
dlu Walentego Streffleur nadetatowym radcą sekcyi 
w ministerstwie skarbu, tudzież tymczasowym re ­
ferentem wymiarów przy jlnój dyrekcyi katastru po­
datku gruntowego, tudzież poddyrektorem bióra o - 
bliczeń trójkątowych.

— JCW. Arcyks. Karol Ludwik wraz z żoną sta­
nął na mieszkanie w Schóubrunn, dokąd także przy­
byli wczoraj p<» południu JCW. Arcyk. Ferdynand 
Maksymilian z żoną swoją Arcyks. Karoliną. W ie­
czorem o godz. 6tój nowożeńcy przyjmowani byli 
przez całą rodzinę cesarską. JCW. Arcyksięźna Zo­
fii wyjechała była na ich spotkanie rż do Linz i 
z niemi wróciła statkiem parowym. Jutro dany bę­
dzie wielki obiad na cześć nowożeńców, na który 
otrzymali zaproszenie wyżsi urzędnicy państwa, je ­
nerałow ie, Ciało dyplomatyczne itd.

— Jenerał neapolitański książę Satriano (Filan-

tłow am i tekieeri jakie Pantagrucl znajdował w swój 
Rnbelesowskićj podróży. Aby doczytać się ich znacze­
ni * i odgadnąć ich d jwcip, potrzeba rozognić wyobra­
źnię. Dla tego zauważałem, i i  na bulwarach ci tylko 
czjtają f  i’etony co piją kawg z koniakiem, inni zaś są 
dla nich obojętni albo ich nie mogą zrozumieć.

Na próżno przebiegam myślą wszystkie kierunki ży­
cia paryskiego, aby znaleśo whdy humoru i dowcipu, 
Des nudzie go meznrjduję. W kuratorze oddawna prze­
stały istnier, a w ŻV1*U codzienr.ćm parują największe 
nuty. Jakkolwiek źle bardzo powodzi się we Fran yi 
dowcipowi, nadom ar jeszese tego Mirśe żai-rtelny chce 
mu zadać cios. Od pewnego czasu ten zręczny finan­
sista »brał sobie za wzór Napoleona 111. Postawiwszy 
sobie za dewizę życia au t C aetar aut nihil p’zy i«d t 
do wielkiego majątku. Putćm n® podobieństwo Cesa­
rza chciat n fru o w a ć  stosunki spekulacyjne, lec* ten 
zamiar szlacht tny nie bardzo mu się powiódł i odtąd 
st*ł się bardzo drażliwym i czułym na h nor. Wszą- 
diio widii swą stawę obrażoną, a swe dobre imie po­
krzywdzone i krzyczy przeciwko obelgom i wolności 
druku. Sprawa ta przypomina mi następujące wyda­
rzenie opisane przez Luciana. Jowisz wdał się w r0®; 
prawą * pewnym wieśniakiem, z początku rozmawiali 
spikqjue i przyzwoicie, lecz póź-Jćj Jowisz .oburzył
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gier!) który był się przed parą tygodniami udał do 
Paryża, w rócił teraz do Wiednia.

F r a n c y a.
Monitor zamieszcza następujące oświadczenie: 
.Zarząd kapitulny paryski oznajmił, iż nienRlcżił 

całaiem do rg łoszeiia  zamierzonej budowy kościoła 
monument,Inego w Paryżu. OJ jakiegoś czasu roz­
chodzą się pomimo tego pisma traktujące o tym pro­
jekcie i wzywające duchownych i wiernych do sub- 
skrypcyi kilkumilionowój na cel powyższy.

.Jesteśm y proszeni oświadczyć, że władza dye- 
cezyalna opierając się na ważnych powodach c ągle 
jest obcą równie ogłoszeniu jak projektowi w mo­
wie będącemu, i że wszelką zrzuca z siebie odpo­
wiedzialność za to przedsiębiorstwo."

Le Droit następujące podaje szczegóły o areszto­
wanych w Paryżu spiskowych oskarżonych o zamach 
na życie C esarz,:

Oskarżeni Tibaldi, Bartol Jtti i Grilli zwany Faro, 
przeprowadzeni zostali z więzienia Mszas do Con- 
cierg"rie. P. Desmarest odwiedził Tibaldegn, p. La­
can G illego, p. Dełboudrtł zamianowany z urzędu 
do zastępstwa pana Teinplier, który niemógł wziąść 
na si-bie powierzonej mu obrony, udał s ę również 
do Cunciergerie dla porozumienia s ę  z B*rtoIfttt:m. 
R wmów* pomiędzy oskarżonyłni B rt latti i Grills 
mówiącemi tylko po włosku i n h  oliri ń iam i, odby­
wać się musiał* za pośredn ctwem tłumacza- 

BartiJetti i G illi oświadczyli swym ubrofieoną, że 
nic niem*ją dodać do zeznań uczynionych przed są­
dem śledczym, że otrzymawszy rzeczywiście z Lon­
dynu pieniądze i rozkaz nsstawania na życie Cesarza, 
marnieli ati li zamiaru wykonać dany. h przez siebie 
obietnic, że znajdując się w niedostatku, przyjęli pie­
niądze i udali się do Francyi w celu użycia otrzyma­
nych pieniędzy na własne pot-zeby i rozryw ki, bez 
żadnój myśli spełnienia wziętych na siebie zobo­
wiązań.

Czytamy w Consliłutionnelu :
Cesarz przybył w dniu 2 b. m. o godzinie 2ój do 

pałacu tuilhryjskiego dla przyjęcia nowego poił* 
h szp.ńskiego. Równocześnie 2 bataliony woltyźe- 
rów zajęły pozycye w dziedz ń -u pałacowym two­
rząc szpaler podczas przejazdu Cesarza. O godz. 2%  
JExc. poseł hiizpańrki, przybył w ekwipażu dw or- 
skim odbywszy wjazd przez Arc-de-Tiomphe. Przed 
godz. 3 1', ceremonia ukończyła się i Cesarz wyje­
chał z Tuilleryów w lekkim powozie bez orszaku na 
spacer po ulicach Paryża.

Monitor podaje program uroczystości 15 sierpnia, 
która się odbędzie w dzień na placu Mars iwym i na 
placu pod rogatką Barićre du Tróne. Składać ona się 
będzie jak zwykle z pantomim wojskowych, ćwiczeń 
woltyżerskich i t. d. Bezpłatne przedstawienia dane 
będą o godzinie 2ój w rozm aitych teatrach  stolicy. 
U roczystość nocną staaow ić będzie koncert w ogro­
dzie tuilleryjskim; illuminacya i ognie sztuczne pu­
szczane na wyżynach Trocadero i pod Barie/e du 
Tróue.

W  f o c h y .
Dziennik turyński Ciltadino pisze, iż hr. Cavour 

rozpoczął z dniem 1 bm. roz yłać do swoich ajen­
tów dyplomatycznych za granicą, m;esięczne okól­
niki, w których określać będzie politykę swojego 
rządu. Ciltadino zamieszcza z pierwszeg > tego o - 
kólnika taki ustęp: „W  stosunkach swoich zagrani­
cznych, rząd królewski przestrzega tego stanowiska, 
jnkie w ostatnich czasach zajmoweł, biorąc w kw e- 
styach europejskich należyty udział, i starając się 
środkami prawnymi o poprawę losu mieszkańców re ­
szty W łoch , przyświecając innym państwom wło­
skim jako wzór umiarkowani*, szanowania porządku 
i łój wolności, dzięki któićj Piemont podołał (?) 
złamać dzielność stronnictw rewolucyjnych we W ło­
szech. Sprawa narodowości tak we W łoszech jako 
i gdzie indziój, zupełnego doznaje współczucia 
u rządu króla Imci, który również od czasu kon­
gresu paryskirgo pracuje nad zjednoczeniem księstw 
Naddunajskich, zaleciwszy jednakże swojemu komi­
sarzowi i ajentowi tamże joneralnemu konsulowi 
Benzi, aby szedł przedewszvstkiem za wolnęmi glo­
sami ludów romańskich i głównie na nich polegał." 
Program ten rządu sardyńskiego znalazł dobre przy­
jęcie w dziennikach turyńskich, które jednakże pra­
gn ą ,  aby względem Neapolu wyraźniój nieco mó­
wiono, gdyż rząd neapolitańiki otwarcie obraził Sar-

sią nagle i zaczął grozić swemu oponentowi, o ten od­
powiedział mu: ?0 !  ol wiem trraz Jowiszu, ie  nie 
masz racyi, poniesa i  odwołujesz aią dn jioruiów.* 
Dla t ;j  8amćj przyczyny ponieważ pan Mirę, bardzo 
sią szamoce i krzyczy, ponieważ jego dcierniki w o- 
bronie jego sławy powołują się na najkardynalniejsze 
zasady porządku towarzyskiego, myślę, że jego spra­
wa niJ jest zupełnie czystą. Smutna dzisiaj panuje dą­
żność w guście Paryża. Zamiłowanie do skand iłów 
coraz wiącćj się rozpowszrchnia i ustala. Cyniczny 
Ftgaro  zastąpił dowcipny kiedyś Charicari. Jakaż 
prsycsyna tych zmian— gdiist się podziała lekkoić i 
wesołość zdobiąca dawnićj umysł f-ancuski? Salomon 
twierdzi, iś u i dr przemienia mędrców na głupich, nie 
wiem u ile w tćm zdsniu mieści się prawdy, o i e ono 
da się zastóiować do d'Diejszego stmu Francyi, lecz 
to pewna, iż Francuzi stracili na swym dawnym spry­
cie i swobodiie. ,

Wsiyskie dzienniki podniosły z H m to ważne pyta­
nie: jnk m sposobem zapobiedz obelg m i potwarrom 
bezkarnie mi danym przez dr< bne dzienniki i pisma ? —  
Tak jak to bywa zwykle we Francyi, większa część o- 
p nii rachuje na rząd i wygląda od niego nowych prze­
pisów i zaostrzeń.

Rodzaj Lteratury szczycący tią  tzkiemi imionami jak

Sierpnia 1867.

Idynię, trzymając pod aresztem parowiec sardyń*ki 
„Cagliari“; krzyczącą jest również niesprawiedliwo­
ścią, że konsulowi sardyńskiemu w Neapolu hr. Gro- 
pello nie dozwolono widzieć się z osadą skutku .C a­
gliari." Dano do zrozumienia hr. Cavour, że nałoży 
mu bronić honoru Sardynii i dać uczuć N*apil»wi 
„że tak postępując, nic nie zyska, a wszystko stra- 
cić Wl̂ Ź6«̂

— W Marsyl i miano 2go bm. wiadomości z Nea­
polu z dn. 30 z. m. W edług takowych rząd udzielił 
upoważnienia do założenia 2i h telegrafów podmor­
sk i'h , z których jeden łączyć będzie Sycylię * Maltą, 
drugi Sycylię z Afryką. System pocztowy ma być 
zmieniany na wzór francuskiego. W Isernia zaszły 
niesnaski z powodu zaprowadzenia podatku konsum- 
cyjnego; 2000 chłopów z okrzykiem: „Niech żyje 
króli" uczyniło demonstraeyę przeciw radzie muni- 
cypalnój. Ziburzenie uśmierzono i niektóre osoby
aresztowano.

—  Le Nord  zapewnia w edług prywatnych donie­
sień, że niebawem przyjdzie do zgody między Au- 
stryą i Sardynią, jak niemniej między Neapolem » 
państwami zsch dniemi, d i czego już utorował dro- 
dę pobyt lir. Syr«kuzy w Paryżu. Książę Carini po­
seł niegdjś neapnl tań^ki w L mdynie, reprezento- 
wułby na przyszł ść króla swego w Paryżu, a Ca- 
sarz Napoleon również wysłałby swojego pełnomo­
cnika du Neapolu. Wyjaśnienie wszelkie pominięto- 
by, a Anglii pozostuwionoby do woli, iść za tym 
przykładem. Ostatnie więc Ściski paryskie i zabu­
rzenia włoskie wyszłyby dypl macyi na dobre; wspól­
ne niebezpieczeńitwo każe zapominać o drobnych 
uraza< h.

—  Pogłoski krążą, że rząd neapolitański zażąda 
od Sirdynii wytłumaczenia się, dla czego tenże nie 
zapobiegł przygotowaniom do wyprawy na Neapol, 
odbywanym tak jawnie w Ganui i dla czego dozwo­
lił wypłynąć z Ganili ludziom uzbrojonym. Jeżeli od­
powiedź rządu sardyńskiego nie będzie zaspokaja­
jącą, wtedy Neapol wyśle kilka stoików dla okrą­
żenia portu genueńskiego w dowód demonstracji, 
mającój okazać, że S*rdynia jest za słabą, aby na­
wet u siebie utrzymywała policję morską.

W Genui zabrano 29 lipca dodatek do dziennika 
rewolucyjnego Italia del popolo, lecz już wtedy, 
gdy p8wna liczba egzemplarzy onego rozeszła się 
bvła. Dodatek ten zawierał artykuł Mazziniego p. n. 
„Położenia obecne*, wyjaśniający udział jaki on i 
stronnicy jego w ostatnich ruchach mieli, a miano­
wicie, iż niepokoje w Genui wywołane, miały je ­
dynie na celu zebranie sił potrzebnych do wypra­
wy na Neapol, lecz że nie były wymierzone bez­
pośrednio przeciw rządowi sardyńskiemu. Artykuł 
ten kończy się z-pewnieniem, że Mtzzini i jego 
stronnicy nie spoczną póty, póki zamierzonego nie 
dopną celu. A rtykuł ten poparty został nastęonie 
przez R edakcyę samą, która nazajutrz mówi o jego 
zaborze prrez policyę. Powiada ona, źe służyło jej 
prawo wydrukowania tego, co Mazzioi napisał na 
obronę swoją i swojej partyi, a konfiskat* nie po­
wstrzyma zwycięstwa idei, choćby rządy dzisiejsze 
były tak surowe jak Tyberyuszowa, to słowa Mazzi- 
niego jeśli nie drukiem, to ustnie przechodzić bę­
dą z ust do ust i tysiące Włochów zachowa je 
w pamięci. Ten sam dziennik nazywa pewną osobę, 
która zerwała z Mazziniem: „szaleńcem nieszczę­
śliwym, któremu Bóg rozum odjął".

Na parowiec śrubowy .Elba “ ładują obecnie 
w Londynie drut telegrafu podmorskiego, który po­
prowadzony będzie w tym jeszcze miesiącu z Cu­
gi ari na wysoie Sardynii do B rna w Afryce. Statek 
sardyńtki bętzie  pomagał temu dziełu, które już 
w roku zeszłym natrafiło na wielkie trudności.

II o s  y  a.
Obecnie ogłoszoną została urnowa między rząda­

mi rosyjskim i pruskim w przedmiocie połączenia 
kolei petersbursko-warszawskiej z królewiecką. U- 
mowa ta zawarta w dniu 14 lutego r. b., ratyfiko­
waną została przez Cesarza 24 m arca, a ratyfika- 
cye w dniu 2 maja wymieniono. Pełnomocnikami 
byli z jednój strony jensrał inźyuieryi von Stanisław 
Kerbedź, z drngiój zaś t»joy radzca der Reck, 
tajny radzca Scheele i radzca legacyi Saint Pierre.

Umowa ta brzmi:
Artykuł I. Rząd rosyjski zobowiązuje się zbudo­

wać na swóm terytoryum gełę^ drogi źelaznój 
St. Petersbursko-warszawskiój przez Kowno do gra-

Rnbtlais, E-asmus, Cervantes, Swift, Fielding i td. 
chociażby czasrm prowadził d* nadużyć, zasługu­
je na pobłażanie. Zresztą walk* wypnwiedtiana dowci­
powi i humorowi, musi być zawsze przegraną. Humo­
ryści i satyrycy przez długi czas byli prześladowani
w Anglii, za penowariz Ho tryka VII. Według podania 
Rakona pięciu takowych poniosło sm erc, za c»asów 
Elżbiety i rewolucyi, uszy im urzynano i pod pregjerj 8tB. 
wiano. Pomimo tych prześladowań dowcip i humor s’ę
rozwijał i z\ski *ał na potędze z postępem wolność'__
W r. 1772 Ir rd Shaftesbury, wydil dzieło . 0  wolności 
dow im  i humoru", w którym utrzymuje, . i t  swobo­
dny humor przesredł teraz od ludzi zajmujacrch się wy­
łącznie zabawą do lidzi czynnych i pracowitych. Polity­
cy przyswoili go sobie i najpowaźniemze teraz sprawy 
państwa traktują się z ironia i śmiechem.*

W w etu  pr«rstivm trwała racęta we|kn pomiędzy 
Pa-tyami Whgów i Torysow, a głownemi jej omanami 
były pisma humorystyczne. W Renacie i Hubach nie-
siczędiono ob<Ig i obraz. Dziennik Examiner prnwa- 
dzony p n e i Sw fta i Bolingbroka, nazywał księ*nę 
Marlbrrough: „bezwstydna, najgorszą * kobiet, f.rya i 
pl#g -“ Jeżeli dz siaj weźmie c*vte'n:k w ręce Punch, 
i przeczyta Snob P. pers  i Picture* o f  Life und cha­
racter podiiaiać musi ich dążność, przyzwoitość i mo-

nicy pruskiój ku Eydkunen. Rząd pruski ze swój 
strony zobowięznje się wybudować na swóm te ry - 
tnryuin drogę żelazu i, mającą stanowić dalszy ciąg 
pomienionój linii rosyjskiej, i iść od granicy rosyj­
skiej koło Eydkunen do Królewca, gdzie połączy 
się z drogą żelazną berlińsko-królewiecką.

Art. 2. Punkt, w którym stykać się mają obie 
gałęzie dróg żelaznych, resyj-ka i p rjska koło 
Eydkunen, oraz połączenie tychże gałęzi tak w pla­
nie jak i w profilu, oznaczone zostaną przez oba 
rządy za pomocą projektów ułożonych przez inży­
nierów obu państw, po wzajemnem tychże inżynie­
rów porozumieniu się. Wszelkie inno rozporządze­
nia, dotyczące nakreślenia drogi i miejsc, w których 
mają być urządzone w granicach każdego państwa 
stacye, pozostawiają się uznaniu i decyzyi każdej 
z Wysokich układających się stron.

Art. 3. Drogi żelazne i ich akcesorya, niemniój 
środai przewozu, urządzone zostaną z obu stron 
w ten sposób, iżby zabezpieczony był na tych dro­
gach rm h za pomocą lokomotyw.

Art. 4. Szerokość kolei między drogami wewnę- 
trznemi rel»ów ma wynosić: w Rosyi p ęć stóp m -  
guUkich, a w Prusach 4 stopy, cśm i pół cali, ró ­
wnież angielskich.

Art. 5. Nabywanie ziemi, nasypki ziemne i bu­
dowy sztuczne zrobione zostaną na koDj podwójną; 
urządzenia atoli drugiego szeregu relsów wówczas 
dopiero nastąpi, kiedy rząd respective uzna tego 
potrzebę.

Art. 6. Roboty około urządzenia drogi, mają być 
ile możności wykonywane w ten sposób, iżby u- 
kończenie tikow ej i ruch na niej nastąpiły na obu 
gałęziach jednocześnie. Rząd atoli pruski nie zobo­
wiązuje się do ukończenia swej gałęzi z Królewca 
do Eydkunen przed ukończeniem drogi z Peters­
burga do punktu, gdzie się ma zaczynać gałęź ro ­
syjska do Eydkunen. W tym celu rząd rosyjski 
zawiadomi rząd pruski, przynajmniój na dwa lata 
naprzód o terminie, w którym gałęź rosyjska i wyż 
wymieniona część drogi źelaznćj petersbursko-w ar- 
szawskiej ukończone zostaną.

Art. 7. Przejeżdżanie r-lsami ubocznemi z jedrój 
strony na drugą, ma być uskutecznionem na graf i­
cy, i w tym celu administracye dróg żelaznych, tak 
rosyjska jak i pruska, zbudują, każda ze swój stro­
ny i na swych gruntach, po jednej stacyi, w ten 
sposób, iżby pociągi rosyjskie, wymagające kolei 
szerszój rosyjskiój, mogły zajeżdżać na stacyę pru­
ską, a pociągi pruskie, wymagające kolei węższój, 
mogły zajeżdżać na stacyę rosyjską.

Art. 8. Urządzenie i utrzymanie na terytoryum 
rosyjskiein pomiędzy stacją  rosyjską i granicą ko­
lei Y v ę ź s z ó j , tudzież dozór nad nią, należeć będą 
do administracji rosyjskiój, a urządzenie i utrzy­
manie na terytoryum  pruskićm, pom ędzy granicą i 
stacyą pruską kolei szers-ó j, tudzież dozorowanie 
jej, należeć będzie do administracyi pruskiój Z i 
jizdę na tych dwóch częściach dróg żelaznych i za 
użytkowanie z nich, administracya rosyjska i pruska 
cie będą płac.ć jedna drugiój żadnej indemaizacyi. 
Most na rzace Lipom , wzniesiony będzie i utrzy­
mywany kosztem wspólnym, tj. po równój połowie 
na ractiu .ek każdej adm inistracji, rosyjskiój i pru­
skiój.

Art. 9. Wysokie strony ukłidsjące się, postarają 
sie przedsięwziąć na stacyach granicznych wszy­
stkie środki należyte, iżby wyładowywania i prze­
noszenie towarów z jednych wagonów do drugich, 
wynikające z rozmsitój szerokości obu kolei, m igły 
być uskuteczniane z jak najmniejszą stratą czasu i 
z jak najrnniejszemi wydatkami.

Art. 10. Co do sygnałów i wszystkich szczegó­
łów ruchu, mają być przepisane d li stacyj kuło 
Eydkunen prawidła jednakowe, a to po wzajemnóm 
porozumieniu się administracji obu dróg żelaznych, 
które to prawidła winny uzyskać zatwierdzenie 
każdej reipective z obu władz.

Art. 11. Obie adminhlracye dróg żelaznych po- 
rozumi«ją się z sobą celem dugodniejłzego rozkła­
du ruchu pociągów, takich głównie, które odbywają 
podróż na całój przestrzeni drogi; rozkład takowy 
zatwierdzony być winien przez każdą respective 
z dwóch władz.

Art. 12. Obie administracye oznaczą, kiżda na 
swóm terytoryum, wysokość opłaty o l  pasażerów i 
towarów i zakomunikują takową drugiój.

A 't. 13. Nie ma być robioną żadna różnica po-

ralnośr. Zkądfe taka różnica i zkąd taka wielka zmia­
na w obyczrjirh? Z postępem swobód politycsnych u- 
trwalała się wolność a z nią wzrastało poszanowanie 
godności osobistej.

D iśnhdczenie nąjlepiej stwierdziło zdarie lordr Sha- 
ftesburego „iż dowc p w sobie samym znajduje granice 
i umiarkowanie.* Skoro ludzie wyższy m rjj Crl przed 
sobą, skoro wznioślejsze i prawdziwsze lrnją o sob;e 
wyobrażenie, natenczas uczucia ich i myśli pojawiają 
s :ę z większą swobodą i dzielnością. VV narodaih skaza­
nych na poniżenie moralne, ludzie tfacą dowcip i ten 
przyjemny humor co umie byc poetycznym prawdziwym
i śmiesznym zeraiem. Lzująo s r  e osobiste upodlenie 
w drugich go tikze s?utają, <J|a {eg0 skan(js| j pft8r.  
kwil r bi im przyjemność i rorrywkę. N jsurowsze prze­
pisy i ki-ry nio podołają wstrzymeć tej dążności. Natu­
ra ludzka w jaziKolwiek sposób pogwałcona, otwiera 
sob;e sutuczne kanały i prze* n:e objawia swe siły i ży­
wotność.

M. S.
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między mieszkańcami obu państw, ani pod wzglę­
dem opłaty transportowej, ani pod względem czasu 
ekspedyowania, z wyjątkiem straty c z a s u  wynikają­
cej z przejiiów  celnych; samo prztz się rozumie 
( ię , źe prawidła takowe będą jednakow o alósowana 
do mieszkańców obu państw.

Art. 14. Gdyby który z dwóch rządów nie ży­
czył sobie wziąść na się budowy drogi żelaznój 
w swych granicach i utrzymanie na niej ruchu, 
lecz ustąpił takową towarzystwu prywatnemu, wów­
czas rząd ten ma p r z e d s i ę w z i ą ś ć  środki należyte ce­
lem zapewnienia akuratnego wykonania niniejgzój 
konwencyi i zachowania sobie dostatecznego wpły­
wu na porządek ruchu na tój drodze.

Alt. 15. W szystkie środki policyjne i celne, ja ­
kie pociągnie za sobą otwarcie drogi, będącćj przed­
miotem niniejszój konwencyi, pozostawiają się uzna­
niu każdego z dwóch rządów i będą o ile można 
przepisywane po poprzednióm wzajemiióm porozu­
mieniu się. Co się zaś tyczy formalności przy re - 
wizyi i odsyłania przez komorę celną pakunków 
pasażerskich i towarów przywożonych i wywożo­
nych, tudzież wizowania paszportów, oba rządy zo 
bow?ęzują s ę wzajemnie sprzyjać drodze żelaznej 
petersbursko -  królewieckiój na równi z każdą inną 
drogą żelazną, przechodzącą przez cranicę, tudzież 
rozciągać na tę drogę w celu dania zachęty han 
dlowi i przyczynienia się do jego w zrostu, wszy­
stkie ulgi i uproszczenia, na jakie prawa obu państw 
zezwalają.

Art. 16. Przed otwarciem ruchu na obu drogach 
żelaznych, oba rządy porozumieją się co do zmian, 
jakie ta nowa droga komunikacyjna wywoła w prze­
syłce pocztą korespondencyj i w zarządzie tele 
grafów.

Art. 17. We wszystkich zdarzeniach, w których 
edministracye dróg żelaznych obu p iń łtw  nie zdo­
łają porozumieć się z sobą co do rozmaitych pun­
któw, w konwencyi niniejgzój wyszczególnionych, 
w ogóle co do sposobu zabezp eczenia nieust innego 
między obu granicami ruchu i pomyślności hindlu 
tranzytowego, rządy przyjmą na siebie rozstrzy- 
gnienie sprawy, i po wzajamnem porozumieniu się, 
przepiszą środki należyte.^  ̂ _

Art. 18. Konwencya mniejsza zostanie ratyfiko­
waną,’ i ratyfikacje wymienione w Berlinie w ciągu 
ro t u jednego, licząc od dnia podpisu, lub lóż wcze-
śniój, jeżeli to być nuż*.

— Kronika w ans, zawiera następujący l»»l >■u  
dessy z d. 13go lipca o stanie handlu zbożowego
żegludze: . . ,

Wiadomości ze wszech stron, tak z zagranicy jas 
i z kraju donoszące, o pewnych już prawie bardzo 
pięknych zbiorach, silnie podziałały na targ naw  i 
zniżyły ceny pszenicy nadzwyczajnie. Ceny dzisiej­
sze są rsr. 5 do 8 1/ ,  i 9. Ale nikt prawie nieku- 
puje pszenicy, tak, że transports odbierane z kraju, 
po większej części pozostają z pierwszem ręku. Spo­
d z ie w a ć  »ię należało tego upadku ceo pszenicy i nie- 
powinno to nikogo dziwić, bo widocznem było , źe 
szalone ceny, które mieliśmy od roku, utrzymać się 
nie będą mogły. Hundel na tem zyszcze wiolo, bo 
wszystkie domy handlowe nasze wrócą do dawnych 

i prsy cenach normalnych, przystępnych, wy-
r  • _ i  : ni u  tv c ia e o m i  i>le

kim porządkiem, elegancyą, przepychem nawet, przy 
umiarkowanój opłacie za przejazd, wszystko to ścią­
ga masę podróżnych, i często bywa, że pasażerów 
liczba jest tak wielka na liniach więcój uczęszcza­
nych, że kapitanowie muszą odmawiać przejazdu, bo
miejsca nie staje.

Pomiędzy Odessą i Chersonero, parostatek dotych­
czas utrzymujący tygodniowo komunikacyę, okazał 
się niedostatecznym, dwa więc naznaczyli, z których 
również każdy co tydzień odbywa podróż tam i na­
sad W tych dmach towarzystwo wysyła jeden pa- 
ropływ do Marsylii i innych portów morza Śródzie­
mnego dla urządzenia agentur.

Krom parostatków towarzystwa rosyjskiego, mamy 
takoż i inne parostatki przychodzące po większój 
części z Anglii i morza Śródziemnego z towarami i 
zabierające ztąd ładunki zboża lub innych produktów 
krajowych. Parostatek zaś austryacki „Metternich* 
w r. z. tak i teraz łączy regularnie tygodniowo 
Galacz z OJessą;— z przyczyny znęć nadzwyczajnej 
ilości wyjeżdżających za granicę Dunajem, me mo­
gąc sam zabierrć tukc ż towarów, dodany ma sobie 
do pomocy drugi austryacki paropływ, jedynie prze­
znaczony dla przewożenia towarów.

Brakuje nam teraz jedynie kolei żelaznych, fetóre-
by nam dostarczały nieustaunie różnego rodzaju pro­
duktów krajowych dla wysyłania ich za granicę. 
Mamy projekta, wiele mówią, rozprawiają, ale mc 
pewnego dotychczas nie ma. Mówią tu o dwóch li­
niach kolei żelaznych, jednój z Odessy przez Bałtę, 
Bracław do Kijowa, drugiej z Odessy do nizin Dnie­
prowych do Alexandrowska w EkaterynosławskićJ 
gubernii, dla p łączenia z koleją Teodozyjską — Od 
15go sierpnia b. r., kończy się porto-franco odeskie.

I n d

Niektórym 
ciała i na

y e.

La Patrie podaje korespondencję w którój czy 
tamy:

„W  Delhach dzieią się okropnośoi. 
z nieszczęśliwych ofiar ściągają skórę z 
twarz ją zsuwają na kształt maski. Rząd kalKuc i 
aresztował nietylko króla Oady lecz ministra jego 
Alle-Nuckee hana i wiele osób należących do jego 
orszaku, rozbroił także jego armię. Monarcha ten 
mieszkał od jakiegoś czasu w pobliżu Kalkuty uaa- 
jąc  że chce żyć na ustroniu, lecz jak się Anglicy 
dowiedzieli od krajowców będących z nim w

J

sto­
sunkach, organizował on spisek aby wypędzić An- 

'  ** -■*- : Indyj wyższych w celu podzie-
siebie,glików z Bengalu i

lenia tych pięknych prowincyj pomiędzy 
b ra ti swego nababa Moorshedabad i innych książąt 
machometańskich.

Kronika miejscowa i zagranic20**
Kraków 5 lipca. Otrzymaliśmy z pod Tyczyna na-

Dzienniki angielskie podają pierwszy raport je ­
nerała B trnard , dowodzącego pod Delhami do jlne- 
go gubernatora, datowany z obozu pod Delhami 
w d. 8 czerwca:

Panie! Siły któremi dowodzę wyruszyły z Albi— 
poor o godz. 1 z rana i przfbywszy do Baidhe-Se- 
raee napotkały nieprzyjaciel* na silnóm oszańcowa- 
nem stanowisku. Z zadowoleniem donoszę panu, 
żeśmy go po bluko trzechkwandransawej walce wy­
parli. Zajęliśmy wtedy pozycyą obronną od n?jodle­
glejszego punktu aż do Hmdoo-Raw-house, którą do 
tej chwili utrzymujemy.

„Wojsko nasze szło naprzód z największym za­
pałem i najwytrwahzą cierpliwością i zwyciężyw­
szy stanowczy opór nieprzyjaciela w rz ie ły  go 
w cbręb murów miasta Delhów. Stało się to o god. 
9 zrana. Strata nasza stosunkowo jest małą, jeden 
tylko ofi:er poległ, lecz z boleścią dodać muszę, 
że oficerem tym był pułkownik Chester jlny adju­
tant armii, godny ze wszech miar szacunku z pi> 
wodu przymiotów będących ozdobą żołnierza. Nie 
mogłem jeszcze policzyć poniesionej prze* nas stra­
ty, ani dział któreśmy zabrali, lecz liczba pierw­
szych jak  się obawiam dosięgnąć może od 4 0 —50 
ludzi w poległych, liczba dział zaś wyniesie do 
18. W depeszy tój kreślonej na prędce nie mogę 
panu nikogo polecić. Brygadyer Wilson i brygadyer 
jeneralny adjutant armii dodany do mój osoby, złozajęć, . f - j   ------ m - - •  , iA ,_____  , _

wóz nasz powiększy się znowu, i nie tysiącami, i- większego poświęcenia,' jak również
mlionami już czetwierti, jak dawniej, rachować a(jjutant dywizyi, kapitan Barnard i porucznik Turn- 
dziemy ilość wywiezionego zboża z portu odeskiego.l

Wyszedł N. 29 Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
krakowskiego i zawiera: 1) Mienie i Umienie (Dokoń­
czenie).—  2)  Kwestyę nawozów (Dokończenie).— 3 ) Bi- 
witz.— 4) Nowy materyal budowlany.— 5) Koresponden- 
cyę.—  6) Rozmaitości.

Owies i jęczmień, od dwóch miesięcy zajmują pier-
[ buli.

„Zachowanie się batalionu Goorkla, saperów
wsze miejsce na targu naszym. Wyprawa do Kaby- » ch „ków kraj0wych , których ożyłem, zasłu- 
lyi zrodziła wielką potrzebę tego zboża we F ran cy i|_  J  „ „ „ u , , ,  nochwałę, żyją oni w zgodzie
dla
Się

wojska; Anglia, Hdandya i Belgia dopominają 
również o te ziarna, tak, że w rrzcc ągu dwórh 

miesięcy wysłano do Francyi i na północ do 500,000 
czetwierti owsa i jęczmienia. Nie pamiętają tu tak 
wielkiej ilości wyprawionych tych dwóch, w tak bar­
dzo krótkim przeciągu czasu, produktów, które zaj­
mowały podrzędne miejsce w wywozowym handlu 
odeskirn, a dz ś otrzymały pierwszeństwo. Cena 
owsa od rs. 2 kop. 65 do rs. 3 zn czetw iert, ję ­
czmienia od rs. 3 kop. 60 do rs. 3 kop. 95. Sie- 
mie lniane j»st zawsze w cenie od i ł  do 12 rf. za 
czetwiert i mają nadiieję, że ta cena utrzyma się i 
nadal, już nawet zrobione sprzedaże na październik 
po r s. 11 i U  kop. 50 z premią kop. 50 t .  z cze­
twierti w razie t isdotrzymania umowy. Zyto płaci 
się birdzo drogo, od rs. 5 hop. 50 do 5 kop. 75 i 
jest ineder poszukiwane dla północy, na targu zaś 
skład nieznaczący, sprzedano czetw. 8000 żyta na 
październik po rs. 5 kop, 30. Kukurydza płaci s>ę 
od rs. 4  kop. ^  do rs. 5 kop. 10. Ceny jednak tój 
ostalnićj, również jak i pszenicy rą nominalne, bo 
kupujących nie me. Gotują się tu wszyscy do w 
kiego interesu na jesień , spodziewając się, że w tym 
czasie wszystko wróci do dawnego stanu, a psze­
nica zaniedbana od początku roku zajmie na nowo 
swe dawne stanowisko i królować będzie handlów, 
odeskiemu. Na targach francuskich pojawiła się( już 
pszenica tegorocznego zbioru * ? .  ' .
dni dziesięć żniwa będą w zupełnym biegu, jęczmio- 
na już wszędzie prawie zebrane. R^k niniejszy jes 
jeden z tych rzadkich lat w tych stronach, które 
pamiętam po urodzaju pięknym, rzadko to się u nas 
zdarza, dla tego chwalimy się tem i ciel*) my się 
więcój j«k inni, dla których mieć piękny urodzaj, 
jest chlebem powszednim. . ..

Handlowe towarzystwo rosy'skie żeglugi psęowój 
rozpoczęło swe działanie w maju, przy wielhićj ra- 
d< ści ogółu, od dawna już pozbawionego komuni­
kacji bezpośredniój morzem miasta naszego ż rone- 
mi portami krajowemi. Dziś parostatki towarzystwa 

w różnych kierunkach przecinają morze Czar- 
j utrzymuję regularną komunikację pomiędzy 

Odessą, Mtkołrjewero, Chersonem, portami Krym-

g'>J0 
z

na

te»?
ne

pochwałę, żyją oni w 
* wojskiem europejskiem, wojsko lądowe złożone 
z krajowców oddało także wielkie usługi.

„Nie mogę zakończyć mojej depeszy ni0Z,’ob,w-  
szv osobnój wzmianki o kilku osobach będących 
przy armii jako ochotnicy, którzy nietylko towarzy­
szyli nam na pole b twy, lecz oddali nam usługi

pozycyi naszej obecnój nader ważne utrzymując
w tyle nas komunikacyę.

„Spodziewam się przesłać panu ju tro  bliższe szcze- 
eółv Przybory nasze oblężmcze stoją za nami i 
spodziewam r ę  bezzwłocznie rozpocząć ogień prze­

ciwko miastu. ^  Barnard, jen. major, dowódca
F armii wojennój.

Od daty powyższego raportu depesze odebrane 
z L a h o r y  w Bombaj następujące podają szczegóły

Po l i Id0l8 ) do 12 c z e r w c a  Anglicy zajęci byli za- 

pow stneo  . rhcieli obejść stanowisko an-

S  i , "?« uu <3U  «l i i , 1V  . flirień zo strony Anglików4o0 ludu w zabitycb Og ^  ^  ^
wielkie poczynił szkody^w Da dochu.
watańcy me mają wodza i » f nrzeszli

do powstańców, Powrwóclllmiflgt9 a w d. 15 odbyła 
stąpiła mała wycieczka z mi słych()ć
s,ę inna na większą sk?1? . ^  ponieśIi gtraty 
oowstańcy zostali pobun > znów wycieczkę ns 
W d. 15 wieczorem m y ierwgzdfn gtarciu d. 
baterye lecz bez skutku. ”  t ,x Pv nnznatBł

nym Anglii, maszerował na czci uuior
PM, Mówią również V e d l n » POł-°"
stałych pod sztandarem ' *noi- * w,a~
domości z Delhów z d. 16 czer ’ R ,Ry cze­
kali na posiłki. Z oaczna siła nadciągła do Umbal- 
1 h dążąc do Delhów f o r s o w n e m i  marszami. Inne 
jeszcze pułki są oczekiwane. MOwią mniemany 
król Delhów wydał rozkaz Indyanom wymordowa­
nia wszystkich Syków, tych nawet którychby w e-

stępująoe pismo: _
„8nnowny Redaktorze I W  Kronice miejscowćj „Kra­

ków 17 lipca“ wyczytaliśmy wspomnienie o składkach 
na akademię umiejętności w Peszcie; „Milion 
mii węgierskićjl* Słowa, które uwalając za przypomnie­
nie, czyli odezwę w podobnym u nas celu, zasługiwały 
zaiste nie w Kronice drobnemi, ale w pierwszśj kolu­
mnie wielkiemi literami być umieszczone. Umieszczenie 
tój niby nawiasem zrobionćj odezwy drobnemi literami 
tłumaczymy robie tćm , że Redakcya chciała zdrobnić 
czyli zmniejszyć ostry przytyk zrobiony w końcu nasze­
mu patryotyzmowi, obawiając się czyli obstoi za jedną 
dziesiątą węgierskiego.

„Nigdy jeszcze patryotyzm nasz gdzie chodziło o do­
brą sprawę nie pozostał jak  sądzę w ty le , i pomysł ja ­
kim jest zakład Towarzystwa naukowego, t<j strażnicy 
języka i piastuna nauk, o tyle przemówił do serc na 
szych, że ani wątpić o czynnem wsparcia tego tak pię­
knie wytkniętego celu, byle tylko Komitet Towarzystwa 
naukowego przez ustanowienie w całym krsja miejsc 
osób, tćm się zajmujących, takie składki ułatwić ze 
chciał. Rezultat, w Bogu nadzieja, okaże zspewne, że 
przytyk w Kronice zwyż wspomnionćj, zrobił jakiś pes- 
symista i ubliżył patryotyzmowi, niwelując go do dzie- 
siątćj części węgierskiego. Te uwagi chcićj Szanowny 
Redaktorze przyjąć tine ira.u

Potąd słowa listu z pod Tyczyna. Jeżeli zdanie P0 ' 
wyższe było wypływem mniemania, że są w dzielniku 
edne miejsca celne, drugie poślednie, to nie nasza w tćm 

wina, leoz tych co tak sądzą. Nie tylko rzecz ale i for­
ma zarazem stanowi o tem , gdzie ma być co w dzien­
niku umieszczone. Wzmianka o akademii węgierskićj była 
wiadomością dzienną, i jako taka należała do „Kroniki*.
O Towarzystwie naukowem krakowskiem pisaliśmy już i 
wstępne artykuły, ale nie ze względu na wysokość lub 
małość składek na dom jego. Jeżeli szanowny interloku­
tor z pod Tyczyna uważa za ubliżenie wymagać dla domu 
Towarzystwa tylko jedną dziesiątą owego miliona złr. 
żądanego dla akademii węgierskićj, to niech gorliwość 
swą w ten sposób okaże, że w jednćj dziesiątej kraju, 
która zapewne wyrównywa jego obwodowi, zbierze owe 
100,000 które chciał dziesięćkroć powiększyć. Niewchodzi- 
my, wiele na niego samego wypadnie. Zresztą kto chce 
wnieść datek na dom Towarzystwa, niepowinien czekać 
aż go osobiście nagabną; przesyłka pieniężna trafi tu 
do skarbnika Towarzystwa X. Rektora Jakubowskiego, 
do Sekretarza Towarzystwa professora Dra Kuczyńskiego, 
a wreszcie do Redakcyi Csasu , która o kaidój takićj 
przesyłce otrzymanej donieść nie omieszka.

—  Do ozdób okazalszych miasta naszego, pisze Ga­
zeta Lwowska z d. 4 sierpnia, przybyła Studnia z fon­
tanną na obszernym placu Gołuohowskiego od strony za- 
chodnićj przed teatrem. Po ukończonych pracach, odsło­
nięto ją  wczoraj wieczór, a liczna publiczność zebrała 
się powitać pięknie dokonane dzieło.

—  W Poznaniu obchodzono w dniu 3 b. m. 6 00- 
letnią rocznicę założenia towarzystwa strzeleckiego, które 
prawie bezprzerwanie trwa do tćj chwili, zmieniając , ię 
i stosując do okoliczności czasowych. Nadzień ten przy­
było wielu strzelców z innych towarzystw strzeleckich tak 
wielkopolskich jak i szląskich, jedni w mundurach swych 
towarzystw, drudzy po cywilnemu. Od samego rama mia­
sto przybrało postać świąteczną, pobudka wojskowa grała

ulicach, a przed ratuszem odbyło się powitanie depu-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telsgraflcuns i  d. 6 sierpnia. — Angs- 

burg 104’/ , .  — Hamburg 76’/;. — Londyn złr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121 '/„. — Agfe ad słota T*/t . — Metaliki b-prooentow. 
M 7 „ .  — Metaliki B. 5-proeenL 93 Pożyczka narodowa 6- 
prooent 84*/,.— Obligi indem, galicyjskie 6-proeenl 80*/,,.— 
Metaliki d'/j-proo. 75 — Metaliki 4-proeen. 65*/,. — Metaliki 
3-proe. -  Losy r. 1834 33G1/,. -  dtto z rekn 1839 142%. 
Losy z r. 1854 4-proo. 109% — Akeye Bankowe 1001. -  
Akcye kolei żelaz. pćłaoeaćj 1877%.— Akeye kredyt* rsoho- 
mege 239%.

K u r t  k r a k o w tk l  ■ d. O sierpnia. — Rabie srebrne na 
monet; polską żęd. 101, płaoą 100%. — Banknoty anstry- 
aokie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 420, płacę 417. — Praski 
knrant: za 150 złr. mk. żąd. tatarów 98%, płaoą 97'/,. — 
Cwanoygiery żąd. 106, pl. 105%. — Imperyały ros. żęd. 
słr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10. — Napoleon d’ory 20-frank, 
żęd. złr. 8 kr. 9, pł. złr. 8 kr. 3 mk. — Dukaty ważne 
holend. żęd. słr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żęd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bioż. ż. 97'/,, pł. 96*%. — Listy 
zast. galio. z kuponami żęd. 82%, płaoą 82. — Obtlgaoye
indm. z kupon. ż. 81 */,, pł. 80*/,. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 ż. 84%, płaoą 84%.

K u rs  lw o w sk i  z d. 3 siorp. — Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. -  Dukat ees. złr. 4 kr. 48. -  Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 18. -  Rubol ros. złr. 1 kr. 36. -  Tatar praski 
złr. 1 kr. 31 %.— PotsU kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Gatioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 36. — Gatioyjskie obligaeye indema. bez kupon, 
złr. 79 kr. 37. — 6% Pożyoska narodowa bez kuponów złr. 
84 kr. —.

K urs w iedeński z 5 sierpnia. — Metaliki 82*/,. — No­
wa pożyoska 65%.—Akeye Banku wied. 1003.— Akeye ko­
lei żelaznój półnoo. 187%. — Agio od złota 7%, od srobra 
5 %. _  oblig. uwoln. grunt. 80%. — Pożyoska ostatnia na­
rodowa 84%. — Promeesy galicyjskie —

K u rs  w a rsza w sk i  * 3 sierpnia. — Za półimperyały 
żęd. rs. 5 kop. 20; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, daję 
rs. 87 kop. 78, wartość kuponu r. 1 k. 36%. Listy sastawae 
III okresu oprócz kup. żęd. rs. 14 kop. 68, wartość kuponu 
kop. 6%.

K u r s  w ro c ła w sk i  z 5 sierpnia.— Banknoty austryae. 
98% ż. — Bankn. potsk. 94’/,, żęd.— Listy zast. polskie da­
wne 91% ż.; nowe 91% ż. — Listy zast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3%-proo. 86% d. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Szląska 80% ż.

Przegląd polityczny*
Depesze telegraftezna.

P a r y ż  5 sierpnia. Cesarstwo Jmć odjechali d vś 
do Anglii, skąd wrócą w przyszły poniedzi»(e.. Mi­
nister bawarski p. v. d. Pfordten przybył do Paryż i. 
Zapewniają, że marszałek Randon otrzyma tytuł księ­
cia i dotacyą za zt> sługi swoje położone w Kabylji. 
(P. Pfordten wziął urlop na 4  tygodnie dla używania 
kąpiel w Havrze P. R. Cr.)

T r y e s t  5 sierpnia. Dziś parowiec Lloyda „Fiu- 
rae*, rozpoczął regularną żeglugę parową między 
Tiyestem a Barceloną.

po
tacyj z innych towarzystw i odebranie chorągwi strze- 
leckićj. Pochód towarzystwa poprzedzali strzelcy przybrani 
w starożytne ubiory z 13 go aż do 18go wieku i cały 
orszak doszedł do tak zwanego Miasteczka, gdzie istnie­
je  obecnie strzelnica i ogród strzelecki. Brama na Mia­
steczku wystawiona w stylu gotyckim przybraną była 
w różne godła i chorągwie. Cały obchód skoncentrował 
się potóm w ogrodzie i strzelnicy drewnianćj, gdyż ze 
^rzglę u na forty fika cye, nie wolno tam itawiaó budyń- 
ków murowanych. Wieczorem spalono ognie sztuczne. To­
warzystwa strzeleckie przyjęły się u nas z Zachodu do- 

ą przybyły wraz z innemi instytucyami miejskiemi, dla 
tego mimo starożytności trwania swego, towarzystwa te 
niguy w kraju nie znajdowały takiego rozgłosu jaki mają 
w Niemczech lub Szwajearyi. Dziś kiedy obrona miast 
n' e należy już do mieszozan, towarzystwa strzeleckie prze­
stały być instytucyą publiczną, a są jedynie kółkami to-
warzyskiemi.

—  Kuryer W artsaw tki donosi, że p. Łaski złożył
o s k i  aonosi, zo F-  -----  . ..

w Redakcyi tego p:sma sto egzemplarzy brosżuty ^swoj
„Biblioteka i Muzeum Świdzińskiego“ prsedającćj 

zakład budowy pm m ka dla
p. n.
się po 2 złp. na pierwszy 
malarza Czechowicza, którego zwłoki 
szawie w kościele Kapucynów.

ipoczywają w War-
w Koscieio ivapucyouw# ,

W  Ciechooinku kieruje teatrem ra ows niegdyś 
aktor p. Gawęcki. Teatr urządzony tymczasowo w zabu­
dowaniach ratusznych będzie przero tony, na co rząd 
przeznaczył 20,000 złp. Rodziny °8™ '06 "  tych kąpie- 
laoh zbierają składkę ń» budowę kośoioła parafialnego.

O -D .-P o tt  zaprzecza, jakoby lord Redcl ffd miał 
zamiar wyjeżdżać za url ipem z Konstantym pola 
wśród obecnych okoliczności.

Na dowód jak  dalece stoiunki dyplomatyczne mię­
dzy gabinetem tureckim a poselstwem francuskióm 
naprężone były, posłużyć może fakt o jakim dono­
szą l sty ze Stambułu. Owa nota czterech mocarstw 
zawierająca protestacyę przeciw wyborom w Mul- 
tanach, była wystósowaną przez posłów do swiich 
dragomanów z p< leceniem udzielenia takowćj mini­
strowi spraw zagranicznych, a nadto poseł f ancu- 
ski wyraźnie kazał wręczyć tę notę przez kawasa, 

nie osobiście prze* drogmana.
Dzienniki belgijskie donoszą o pogłosce jaha się 

rozeszła w Stambule, jakoby Porti ustąpić mUła An­
glii port ś. Mikołaja na wyspie Kandyi. w ątpliwo- 
ści nie u lega, źe rząd angielski życzył sobie mieć 
staoyę na tój wyspie, lecz zadziwiać może, * i-by  
Turcya przychyliła się do tego żądania; cała prze­
to ta wiadomeść potrzebuj'e potwierdzenia.

Sejm kobursbi odrzucił na dniu 3 b. m. propo- 
zycyę rządową mającą na celu zjednoczenie ks ęitw  
Gcty i Koburga w jedną całość administracyjną, ja ­
ko krajów zostających pod jedną i tą ssmą g ł >wą 
panujące?0 domu saskiego. Tak więc zjednoczenie 
tych dwóch tak małych kraików niemieckich natra­
fiło na niaprzełamaną trudn ść , jedynie z powoda 
partykularnych interesów, niesłychanie drobnój w«gi.

Znajdujemy w dziennikach belgijskich dokument 
wyjęty * dzienników indyjskich. Jest to manifest 
powstańców w Delhi do swoich współwyznawców, 
zostających jeszcze pod władzą Anglików. Akt ten, 
który podamy ju tro , być moźś io jest f  łszywym; 
jeśli zaś n ie , dowodziłby w idkój zaw zętości ze 
strony powstańców, jak niemniói nader przykrego 
położenia Anglii w Iiidyach. M. Post oświadcza, że 
rząd wysyła nowego w ojska 2 d ,0 0 0  do I tdyj , do­
dając, że kompania indyjska poniesie wszystkie ko­
szta wojny. . •»

W edług doniesienia rays, pose ł  angielski Murray, 
który jak wiadomo wyjechał był z Teho^anu w r. z. 
z powodu sp°’“ * r*qdem perskim, przyjmowany był 
6 crerwra w T ahenn  e z wielką czcią; ma on je­
dnak wyjechać do Anglii.)
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P n y jw h n l i  nd 5 dn 6 ą le rp n ia .

HOTEL POLLERA. Wild Karol księga™ z żoną ze Lwo­
wa. Heymann Karol knpico * W rocławia. Książe Radziwiłł 
Wilhelm właś. dóbr z Nikłowio. Zaleski Karol właśo. dóbr 
z Brrlina. Hrabina Załuska Henryka, Najmanowska Rezalia 
.z Siedliszowic. Seidel Antoni z Wiednia, Martinet J. z Czech. 
Dunki Jakób z Bielska. Jabkowska Anna z Grodek.

Wyjechali-. Borowska Zofia, Paliszewski Leon do Galicyi. 
Kaszycki Ksawery do W rocławia. Schwarz Rudolf, Rcmer 
Alfred do Wadowic. Kób Kajetan, Horowitz Dawid do Lwo­
wa. Hódl Józef do Rzeszowa. Wellroff B. do Wiednia. Sze- 
lawski W ładysław  do Polski. Fogy Karol do Oświecima. 
Wild Karol do Salzbrunn. c

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Tysson ob. z Polski. Mi­
chał Klumann kupiec z Wrocławia. Antoni Zdunow&ki puł­
kownik z Warszawy.

HOTEL ROSYJSKI. Walerya hr. Myoielska w ł. dóbr, Ju­
liusz hr. Tarnowski, Pelagia Malczewska w ł. dóbr z córka­
mi, Marya Malczewska ob* ,g Poznania. W ładysław  Siemoń- 
ski w ł. dóbr z Barwałdu. Ignacy hr. Romer w ł, dóbr z In- 
wałdu. Henryk hr. Skarbek w ł dóbr, Gustaw Lasocki właś. 
dób z Polski. Marya Chotorryńska ob. z Paryża. Jan Jaku­
bowski lekarz obwodowy z Żywca. Michał Prociński kupiec, 
Henryka Schulz obyw, z Wiednia. Ksiądz Szczepan Perucki 
z Ołomuńca. Joachim Schlesinger kupiec, Miohał Kufa ku­
piec z Mysłowio. Ferdynand Steimetz z Prus. Józef Lichten­
stein kupiec z Tarnowa.

W yjechali: W ładysław  hr. Wodzieki wł. dóbr do Nie­
dźwiedzia. Walerya hr. Myoielska wł. dóbr, Juliusz hr. Tar­
nowski do Dzikowa. Jan Jakubowski do Żywca. Feliks Ro- 
snowski w ł. dóbr do Rzeszowa. Marya Chotorzyńska obyw. 
ds Lwowa. Rozalia Konitz ob. z córką do Warszawy. Józef 
Lichtenstein kupiec do W rocławia. Marya Michałowna Gar- 
dejewa w ł. dóbr z oórką do Pułtawy. Andrzej Lanath c. k. 
urzędnik z żoną do Trenczyna.

HOTEL SASKI Izabela Dąbrowską ob., Maroeli Dąbrow­
ski, Izabela Zawadowska z Polski, Dr. Gerzabek o. k! naoz. 
obwod. z żoną z Chrzanowa. Karol Karpowicz roa. porucznik 
z żoną z Rosyi. Maciej Fischer wł. dóbr z córką z Wodo- 
wic. Rudolf Wintermaotel urzędnik pruski z Pies. Paweł 
Urbainczyk pruski urzędnik z Pszczyny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Karbów 5 sierpnia. Dowóz zboża z Królestwa Polskiego 

był w tym tygodniu bardzo mały z powodu zajętych rąk i 
koni przy zbiorach ; dla tego ruch handlowy szcz°ególniej na 
granicy jest bez żadnego znaczenia. Pszenica nawet stała te­
go tygodnia daleko słabiej, aniżeli się można było spodzie­
wać; żyto wprawdzie utrzymało się w cenie, ale nie tyle go 
pożądano co tamtego tygodnia. Na tutejszym targu wczoraj, 
żyto dobrze jeszcze odchodziło, a nawet ziarno wyborowe 
trzymało się niezmiennie po cenaoh notowanych, alo natomiast 
pszenica lubo z początku targu płacona wedle żądań, jednak 
pod konieo słabo się trzymała, a nawet spadły żądane ceny. 
Żyto w ogóle płaoeno po 4% , 47/a do 5 złr. wyborowe świe­
żo omłócone 5 '/, z łr. Pszenica z początku targn szczególnie 
w ziarnie pięknem płacona po 9 '/, do 10 złr. pod koniec zaś 
po 9 ‘/4 złr. ofiarowana na sprzedaż. Jęozmień mało poszuki­
wany, jedynie tylko na zaskokojenie niektórych nie zupełnie 
skończonych dostaw płaoono go po 3 '/, do 3% złr. W ogóle 
targ bardzo nieznaczny; do Prus woale nie kupowano zboża.

CENY ZBOŻA
aa Targowicy puHicmnej w Krakowie 

^ praktykowane.

Wyszczególnienie 
produktów

imMMMMmm
(774) <£•
pod Lipami I.

(3 -3 )fe rm am i ro fe fin ie
przedtem budownicza akademia (fabryka Kopnickerstrasse 71.) 
poleca w  najdoskonalszym wyrobieniu:

Kieraty dwukonne z Młockarniami podług G A R R E T T A . Przenośne.
U ż y c i e :  Do wszelkiego rodzaju zboża, płodów strączkowych, koniczyny, rzepaków itd. — Obsługa: 4ch parobków lub dziewki.

Kierata: 160 tal., razem i w komplecie 280 tal. czyli 430 złr. austryackich w banknotach. — Skutek: Podług gatunku zboża 4 
z wymłotem zupełnie czystym i doskonałym.

Młockarnie ręczne podług H E N SM A N A . Przenośne.
U ż y c i e :  Do każdego gatunku zboża, płodów strączkowych i koniczyny.— Poruszenie przez 3ch ludzi za pomocą korb, tudzież 2ch ludzi do nakładania 

tania.. Waga 6 centnarów. — Skutek 1 J/ 2 węspli przez l  dzień roboczy. — Miejsce do obrotu, nie licząc miejsca na zboże: 7 stóp wzdłuż, 6 
machin z najlepszemi ulepszeniami i całym kosztem z kutego żelaza: 110 tal. czyli 169 złr. bankn. austr.

Cena Młockarni: 120 tal.; cena 
do 8 węspli, w ciągu lOciu godzin

uprzą- 
— Cena tychw szerz.

\ Yy/Y Y /j
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Podaje się niniejszem

trnoch gatunkach

Metz pszenicy 
» jarój ‘
„ żyta ^
„ jęczmienia 
„ owsa 
„ bobu 
„ tatarki . . 
„ jagieł . . . 
„ fasoli . . . 
„ grochu piech 

. „ rzepaku letn. 
funt mięsa wołowego!

„ „ z drobnego]
Metz siemienia Inia.

„ ziemniaków. 
C et siana wagi wied.

„ słomy „ 
Spirytusu garniec 

z opłatą na 9 0  Tr. 
Okowity na80 „ 
Szumówki gam. . , 
Masła czystego garn 
Jaj kurzych kopa 
Drożdży wan’ nk 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęczm. J meoi 

„ ozęstochow.
„ p sz e m ć j  
„ perłowej 
„ tatarczanej „
„ „ przotar. „

Pencaku »
M^ki z pod kropek „

Z  Magistratu m.

I.G a tu n k u jjll. atunku

— 30

Krakowa sierpnia 18 5 7  r .

Uwiadomienie. (7-10)

do Publicznej wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. k. uprzyw.

\m k  Assicurafrice
w  Tryeście

z dniem dzisiejszym, po wystąpieniu pana Leona O strow skiego, niżej podpisanych 
naczelnikami swojej Reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny zamianować, i tym­
że te same obowiązki, umocowania i prawa, które dotychczasowa Reprezentacya m iała, 
nadać raczyła.

Nzanowna Dyrekcya najstarszego zakładu zabezpieczeń w Cesarstwie Austryackiem, 
c. k. uprzyw. A zien da A ssicu ratrice  w T ryeście , niezaniedbuje, podług zasad na 
wieloletniem doświadczeniu opartych, wszelkich przykładać starań, zmierzejących ku u- 
służeniu szanownej Publiczności asekurującej s ię— ja k  m oże b yć najlepszem u.

Teraźniejsza reorganizacya zapewnia w kraju naszym szanownym uczestnikom rzeczo­
nego szczytnie znanego zakładu, najmożliwszą słuszność w ocenianiu wszystkich podań 
i najściślejszą akuratnośc w manipulacyi, tudzież najrychlejsze i najsumienniejsze załatw ia­
nie wszelkich wypadków. N a czem swoje nadzieje opierając, m a honor polecić się

R ep rezen ta cy a  dla G a licy i, K ra k o w a  i B u k ow in y  c. k. uprzyw .
A ZIEN DA  A SSIC U RA TRICE w Tryeście.

Pierw szy sekretarz: Drugi sekretarz:

Leon Ostoja Solecki. Władysław Leliwa Pilecki.

Die pr. erste

P A R G U E T I H  F A B R IK
des

*  ■* ■[ W-C
Furst Meterniohsohen Herrschaft zu Plassin in Bdhmen maćht 
das Hohvercrte baufuhrende Publikum nuf ihre ruhmliehst- 
bekannten Fabrikate, zar gefallgen Abnahme aufmerksam 
Verpflichtet sich unter billig.ten Preisen, mit unubertraflicher 
Waare! prompt zu bcdicnen. Bestellangen werden auch hier 
angenommen Domherrngasse N. 124. zu ebener Erdo rechts.

C. k. uprzywilejowana pierwsza

F i lB lY K A  m s m z i K  (parkietów) 
Leona Spieler w Plassach

w Czechach w  posiadłości księcia Meternicha zwraca o w a g e  
szanownej Publiczności na swe znano zaszczytnie w y ro b y  i 
gotowy jest służyć najprzedniejszym s w y m  to w a re m  po ce ­
nach nnjumiarkowańszych.— Zamówienia przyjmują sie tak­
że tu w Krakowie przy olicy Kanonnej N. 
prawo.

124— na dole na 
(793-1-3)

u u n i i

Posiadłość zwana

N o w e  w y d a n i e

POEZYJ
WINCENTEGO POŁA

w  czterech tomach
w Wiedniu u Zamarskiego 1857 r. wyszłe, nakładem auto­
ra, na rzecz tegoż przedawane, nie znajdujące się w źadnćj 
księgarni, jes t do nabycia a Galicyi i Krakewa w Adraini- 
stracyi „Czasu“ za cenę 10 złr. * przesyłką pocztową na 
nrejsce zażądania.— Ogłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynó listami frankowanemu do 
tejże Administracyi, która za przesyłkę ręczy.

Admlnistracya C zasu .

doświadczona^ w zawodzie swoim, posiadająca język polski,] 
francuzki i niemiecki dokładnie, nadto wszelkie roboty kobie­
ce, i inne wiadomości, życzy sobie przyjąć odpewiednie^roiej- 
gee nauczycielki lub towarzyszki. — Bliższa wiadomość przy 
ulicy Floryańskiej gm. IV N. 530 na 2giem piętrze ustnie 
lub za listami frankowanemi pod adresą T. H. ostatnia po­
czta w K rakow ie._____________________________(791-1-3)

w Mrakowie i Tarnowie
poleca świeżo sprowadzone towary, mianowicie:

P a rę  ty s ię c y  par k a lo szy  gum ow ych  w gatunkach najdoskonalszych i wy­
borowe, tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w W iedniu, przez wiel­
kie kupno po cenie jeszcze niższej niż dotąd.
B rzytw y Austria messer sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo­

wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30.
Kali-Creme wodę, C. k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 

środek na piegi flaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem.
Łait de Concombres, Lait de fraises, Eau de prinsses, Pomadę Non plus 

ultra do farbowania włosów.
Pomadę poziomkową świeżą.
Spódnice crenoline na sprężynach stalowych, jako też włosiane z falbanami lub bu­

fami i perkalowe.
Papier na m uchy bardzo skuteczny, a bez żadnej szkodliwej trucizny arkusz po 3 k.
P roszek perski prawdziwy, niesfałszowany, we llaszeczkach po 12, 15 i 2 4  kraje.

mon. kon. (776-3_i0)

w i f t v ' e r*^i?CU i W nai l , '?*tn *ci 8?dm p o ło ż e n iu , na Wysokiem 
W is ł y  w y b rz e ż u  z  dom em  m ie szk a ló y m  piwnica i st.inia 
j e s t  z w o lne j rę k i  do sp rz e d a n ia . -  D ow iedzieć  m o i l l  l ’ 
w a ru n k a c h  w  K s ię g a rn i K a to lic k ić j . ?( 79? . J ! 3)

Durch^allo Buchhandlungen sind zu beziehen:

§hlfe, ficfiere, fuc Sftdmter, *c. k
Von einem praktisohen Arzle. Z w e ite  A u sg ab e . 54 kr.

1llatl)0eb fr  fu r  JU fin itrr
in S c h w a c h e z us t a.nden. Oder siohere Ilulfe gegen unna— 
turl che Kraftlosigkeit. Von einem prakt. Arzte. D r i t te  A u s­
g abe  der „ Hiilfe far Mannor“. 27 kr. — Vorrathig in der 
Buchhandlung von I i .  E .  E r ie d le in  in K ra k a u . (537-8-12)

(777) K. k. ausschliesslioh privilegirt von der medizinischen Facultat in Wien gepruftes, unfehlbares (3-12)

Mittcl z iir Vertiligung
der B*a Oen, IHausmause, fiiamster i i h ((

n a u l w f i r f c .
1 kleiner Tiegel 48 kr. _  i  grosser T i e g e l  J fl- 10 kr.

in Krakau bei Herrn Josef Jahn.
Josef Jahn,„ Tarnów „ 

„ Stanis'aun 
„ Lemberg „

A- Tomanek & C. 
C. F. Mildo.

8‘ets friech  v o rra th ig .

' !  P rzem y li *>°* Herrn Soh itter . I „ N eusan dez bei Herrn K osterk iew icz
„Sam bor ” ” C: G? 'ieCi!ka *  8> I m Erben.
,, Sanok Josef Kricęseisen. \ -  . y>

1 "  ^ Czcrnowitz w

Wya. bar. s , ftn «i«p- Wllgota

» J - J ak litsch . , „

H PQHTKZSŹKMU METKORm C7.NE

” X0™as Jasiń sk i. 
n V' K rieger.

6 I! 330- 07
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I sałjiUifijs wiatnt
wschodni słaby 

wsch.płn.wsch B 
płn.wsch.

pogoda
r»

Antoni Kłobukototkif redaktor odpowiedzialny.

fjftwiaka
u p iw le tn i i

Zmiana
w *if*n dala

od

mgła przy poziomie - f l 5 ' 5

W Drukarni „ C z a s u . “

-f-24"!

W  gminie 
do najęcia

lerów.

VII Piasek N. 52 znajduje się każdego czaso

na pierwszem piętrzy z wygodami, do tego stajnia i wozo­
wnia oraz na dziedzińcu na piętrze mieszkanie dla kawa-

(798-1-3)

t TV dniu 3 sierpnia zaginęła
Wyżlica knrlandzka tarantowata

z ozarnemi uszami i czarną skórzaną obróżą.— Ktoby tako­
wą znalazł raczy łaskawie zwrócić właścicielowi pod Ner 
G52 ulica Mikołajska drogie piętro. J .  S . (1 -3 )

z Wiednia i
ESI
Berlina*

Ostatnie przedstawienie niezawodnie w niedziele dnia 9*o
sierpnia. •

W  piątek 7 sierpnia 1857
p i* ? 3 “h"eL ^ e f ‘aWienie 04 benefl» Baptysty i

przPcazD50 z”k M - y c h T ę ^ X 8/  Y ™  Y™ ’ ^
B a o tiste  e t M ile L o u ise  L o isse T  n  !  !  y

wykonana na miechu przez pana S tonette .- Waryaeye mn- 
zykalno- wykonane przez pana Stonetta na jedao-
krajcarowej trąbce z towarzyszeniem orkiestry. J

T ur°n *wltnrt° 8rodz■ 7‘ Konieo o n>odz. 9.jutro wielkie przedstawienie.
 E. Renz dyrektor.

Antoni Cxapltmkt, rządzca drukarni.


